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Kandydaci na posłów 
spotkaiq się w niedzielę 

ze społeczeństwem łódzkim 
Nr 231 (30961 ; 

BOK ni. 
•. -·· PIĄTEK 

w. niedz.ielę dnia 28 .wrze-1 niach dzielnicoWYch wyświetlen!e m 
śniia Łódzki Komitet Wyborczy Fron mów fabularnych. 
tu Narod<l'Wego organizuje 9 ·pierw Wszystkie spot~nla . połączon~ ):>ę 

, dą ze sprawozdamanu uczestnikow 
szych spotkan wyborców z kandy- z Kongresu Ziem Odzyskanych. 

Załogi tkalni dały dobry przykład ...... ------...:~------~-·__..._ ______________ ~ 

Pracą najlepiej uczcili 
zbliżające się wybory i XIX Zjazd 

i a 
u bawełnianego 

' Załoga tkalni ZPB Im. Dz!edyń-1 cześć XIX Zjazdu WKP(b), przefyła 
akiego w Łodzi, inicjatorka zobowią w dniu 25 bm. swój wielki dzień. 
zań w odpowiedzi na Program Wy- Przez głośniki radiowęzła zakłado-
borczy Frontu Narodowego 1 na I wego popłynął meldunek: 

„Załoga tkalni realłzuJl\C swe zobowiązania produkcyjne, po zwy
cięskim przełamaniu trudności, WYkonała w dniu 25 bm. w 100 proc. 
zadania produkcyjne, przewidziane na Ili kwartał br. 

dunek załoga tzw. oddzi'ału „Kaliko", 
czyli sztucznej skóry. Załoga ta w 
kilka· godzin po wykoruaniu planu 
przez tkalnię zameldowała również 
o przedterminowym wyl';1:onaniu w 
100 proc. zadań produkcyjnych za 
trzeci kwartał br. 

Oprócz t.ego w łódzkim przemyśle 
bawełnianym zameldowały o przed 
te.rminoWYm wykonaniu planów za 
III kwa~·tał br. załogi: tkalni ZPB 
im. ·Liebknechta, która do końca 
września wyprodukuje dodatk'>NO 
około 50 tys. metrów tkanin or'lz 
tkalni ZPB im. Rewolucji 1905 roku. 

W przemyśle wełnianym znaczny 
mi osiągnięciami. mogą się poszezy 
cić pracownicy ZPW im. Reymonta, 
którzy również zrealizowali plan III 
kwairtału przed terminem i wypro
dukują dodatkowo 101 tys. kg przę 
dzy. 

W walce o plan wyróżniły się swą wzorową i pełną poświęcenia 
pracą młodzieżowa brygada maJstra Białowąsa oraz brygady majstrów: 
ojca i syna l\larcinkowsklch, Jak również zespól majstra Kurzyńskie
co i Czutkichowców pod kierunktem majstra Sykuły. 

Te ostanie zespoły przezwyciężyły dzięki realizacji zobowłązai\ I Z k 'k'' d f f • 
korzystaniu z doświadczeń radzieckich racjonauzatorów wszystkie tru- rODI I yp oma yczneJ 
dności I przekraczają obecnie systematycznie swe plany o około 10 WARSZAWA. - Prezes Rady Mini-
proc" I strów, Józef Cyrankiewicz, przyjął w 

• • dniu 25 bm. posła nadzwyczajnego I ml· 
..i nlstra pełnomocnego Stanów Zjednoczo-

Wokół wywieszonych meldunków Do radosnego meldunku zał05• nych Meksyku w Polsce, pana Manuela 
1tbierają się robotnicy, majstrowie i tkalni dołączyła również dumny mel J. Gandarę. 
technicy. Przed jednym z wykazów 
giupa tkaczy i tkaczek otoczyła d b Q 
zwartym kołem majstra Białowąsa. Dla o ro i potęgi jczyzny 
gratulując u 1 ieio brygadzie wiel 
kich sukces w. 

Radosne okrzyk! wl!tajll równleż 
majstra Marcina Mar.cinkowskiego 
1 współtwórcę zwycięstwa załogi 
tkalni ZPB im. Dzierżyńskiego - jej 
kierownika Jana Szelesta, dzięki któ 
remu postawiony został na właści
wym poziomie stan -parku maszyno
wego, uregulowano szybkości obro
tów maszyn, zorganizowano właści
we zaopatrzenie w surowce i części 
zamienne oraz szkolenie kadr ro
botniczych i majsterskich. 

Woj. łódzkie 

Katoliccy księża -patrioci 
stają w szeregach propagatorów idei 

Frontu Narodowego 
W czwartek 25 września br. odby

ło się w Łodzi rozszerzone plenum 
Okręg<J1Wej Komi.sji Księży przy 
ZBoWiD. Na konferencję przybył 
wiceprzewodniczący Głównej Komi 
sji Księży, ks, płk Szemraj. 

Referat wygłosił proboszcz parafii 
Wierzchlas ks. Sliwiński. 

przedstawil obraz zniszczeń, spowo
dowanych wojną oraz szkód, jakie 
poniosła Polska. 
- Nasza wielkość - powiedział lm. 
Maślankiewicz - ma wypływać nie 
z wyzysku i krzywd moralnych, aLe 
z pokojowej i twórczej· pracy. 

datami na poołów. 
W spoitkaniach tych Wemtll m. 

in. udział: W Rudzie Pabiianickiej 
- Wanda Gościmińska, na Dzielni
cy Staromiejskiej - Józefa Ulkow
ska, na Górnej - Józef.a Szewczyk 
i Włktoria Zielonka, a na Sródmieś 
oiu Prawym - Franciszek Joachi
miak i Kornelia Plewińsika. 

Społeczeństwo Dzielnicy Sródmieś 
cie spotka się z kandydatem n.a po 
sł.a mini5trem Goopod&ki Komuna.I 
nej - Kazimierzem Mijalem, zaś 

Dzielnica Sródmieście Lewa gościć 

będzie wiceministra Oświaty - Ja 
blońskiego. 

Spotkania te odbędą .się w 8 k:l.
P..<otc.h łódzkich, 

O godz. 15 w sali Teatru Nowego 
odbędzie się pierwsze centralne łódz 
kie spotkanie kandydatów ż włók

niarzami i inteligencją techniczną. 

Po spotkaniu w Teatrze Nowym 
odbędzie się przedstawienie sztuki 
„Pociąg do Marsylii", a po spotka-

WIEDZĄ sąsiedzi, jak kto ale
dzl - mówi przysłowie. O 

małżonkach: Genowefie I Józefie 
Mazurach z ZPW im. 9 MaJa pa
nuje zaś taka opinia: 

- Wciąż tylko o łych krosnach 
rozmawiają w domu! ••• 

Bo teł I nie bez powodu! Od 
10 bm. przeszli onJ na obsługę ł 
krosien zamiast dwu, nie dopu
szczając w ten sposób do postoju 
warsztatów. 

W tkalni ZPW Im. 9 Maja Je!lt 
takich więcej: Filipczak, Skoneckł. 
Wawerka - wykonując zobowią
zania na cześć wyborów I XIX 
Zjazdu WKP(b) już od 2 tygodni 
pracują - na 4 krosnach, zwiększając 
znacznie wydajność, 

Polityka zbrojeń w Niemczech zacho
dnich powoduje wzrost bezrobocia, któ
re objęło wszystkie zawody. Liczba bez· 

robotnych przekracza 3 miliony, 
Na zdjęciu: bezrobotny lekarz w Mona
chium nosi na. nlecach tabliczkę z 0,10-

szenlem o poszukiwaniu pracy. 

Wojsko najmitów 
z Bonn 
szkoli się 
w tłumien!u oporu 
przeciw polityce rzqdu 

BERLIN. - AgencJa ADN donosi, te 
22 września w góra.eh Spessart (Niemcy 
zachodnie) rozpoczęły się manewry boń· 
sltlch wojsk pogranicznych, będących 
oddziałami kadrowymi zacbodnlo-nle
mleckiej armil pajemnej. 

Manewry mają na celu przeszkolenie 
wojsk 7godnle z wojennym „układem o
gólnym" w tłumieniu wszelkiego oporu 
patriotycznego wobec wcjenueJ polityki 
rządu bońskiego l jego zaoceanicznych 
podżegaczy. 

11 tys. Jeńców 
do armii Li Syn-mana 

przygołowuie się 

do wyborów 
M. in. mówca stwierdził, U kapła 

nom katolickim bliski jest każdy 
czyn potęgujący siłę naszego kraju. 

- Kapłan nie może stać na ubo
CZ'U ł paltrzeć, jak in.ni zakasują rę 
kawy - powiedział ks. Sliwiński. -
Kapłani polscy uważają za swój obo
wiązek włącz,enie się do Frontu Na
rodowego i głosowanie za szczęściem 
naszej Ojczyzny. 

"Ks. Królewicz mówił o potrzebie 
jedności całego narodu w budowa
niu silnej Polski. 

- Jesteśmy solid.ami z rządem i 
wYPQWiadamy walkę plotce i szerzą
cym ją podżegaczom wojennym -
stwierdził ks. Królewicz. 

- Dzięki nim plany miesięczne 
uda nam się z pewności!\ wykonać 
- kończy rozmowę przewodnlczą
cy rady zakładowej, ZdrzynickL 

· Bezprawny akt 
Amerykanów 

• • 
WCZORAJ nasza „Błyskawi

ca" oświetliła na mllDlenł 
treść apelu, z kt-Orym załoga ZPDz 
Im. Duracza zamierza wystąpić do 
innych zakładów: 

' Województwo łódzkie coraz ·inten
~ywniej przygotowuje się do wybo
rów. Można to było stwierdzić na 
podstawie wypowiedzi przewodniczą 
cych poszcz.ególnych komitetów o
kręgowych podczas wczorajszej kon 
ferencji plenarnej Woj·ewódzkiego 
Komitetu Wyborczego Frontu Na
rodowego, 

W wielu powiatach zdołano ju~ 
należycie zorganizować pracę komi
tetów lokalnych, jak np. w wieluń
skim. W innych jednak istnieją je
szcze poważne braki. 

W najbliższym czasie niedoclągnlę 
Cia te zostaną usunięte. Wzmocni się 
przede wszystkim aktywność Obwo 
dowych Komitetów Wyborczych 
Frontu Narodowego i agitatorów. 

(bk) 

Przed dyskusją zabrał głos ks. 
Nowakowski składając sprawozda
nie ze swego pabytu na KQngresie 
Ziem Odzyskanych we Wrotjawiu. 

W dyskusji ks. Maślankiewicz 

W l'alym kraJu trwaJ4 ,.. pełni siewy 
zbóż ozimych. PGR, spółdzielnie pro· 
dukcyjne I gos11odarze Indywidualni, 
wykonując swoje zobowiązania pod
Jęte dla poparcia Programu Wybor
czego Frontu Narodowego I dla ucz· 
rl'lenla XIX Zjazdu WKP(b) starają 
się przeprowadzić 1lewy Jak najle· 
pleJ, aby zapewnić zwiększenie plo· 

nów w roku przyszłym. 
Na zdjęciu: slew tyta ozimego w 
spółdzielni i;rodukcyJneJ 'Rzędzło

wojowlce w woJ. opobklm. 
CAF - fot. Baranowski 

Ks. Pollak wezwał księży do sze
rzenia idei Frontu Narodowego 
wśród jak najszerszych rzesz swych 
parafian. 

Podsumowania ~yskusjl dokonał 
ks. płk Szemraj. Na zakończenie 
obrad zebrani uchwalili apel do 
wszystkich księży wpj . łódzkiego, w 
którym wzywają ich do wspólnej, 
wytrwałej• i solidarnej pracy wraz 
z całym narodem dla dobra 1 potęgi 
Ojczyzny oraz do przepojenia całej 
duszpasterskiej działalności szcze-
rym patriotyzmem. (j.) 

„Koledzy z zakładów Im. Kunic
kiego I 1 Maja! Postarajcie się 
jak najszybciej rea.lłmwa6 wasze 
zobowiązania i zapewnić nam re
gularne dostawy przędzy, Umo
żliwicie wtedy I nam wykonanie 
czynu produkcyjnego". 

Spodziewamy się rychlej ollpo
wiedzl na ten apel. Oczywiście od 
powiedzi nie w słowach, lecz - w 
czynie! 

Zaaprobowana entuzjastycznie przez naród 

Nowa ko stytucja Rumunii . 
uchwalona jednomyślnie 

przez Wielkie Zgromadzenie Narodowe 
BUKARESZT. - W Buka!I"espcie .stytucji na sesji Wielkiego Zgroma 

I'O'Lpoczęła się trzynru;ta 6€6ja Wiel- dze:nia Narodowego toczyła się na 
kiego Zgromadzenia Narodowego Ru wysokim poziomie ideowym i dowio 
munii. dla poczucia odpowiedzialności po

Referat poświęcony projektowi słów za zleconą im przez naród spra 
nowej konstytucji Rumuńskiej Repu wę. 
bliiki Ludowej_ WYgłooił sekretarz ge Następnie Wielkie Zgromadzenie 
neralny KC Rumuń&kiej Partii Ro- NaTodowe zatwierdza każdy artykuł 
botniczej, przewodniczący Rady Mi- konstytucji z ooobna. Całość projek 
nistr6w, Gheorghiu Dej. Następnie tu konstytucji została przyjęta jed-
rozpoczęła się dyskusja. namyślnie w tajnym głosowaniu. 

l Po dyskusji zabrał znów głos pre Gdy przewodniczący Dumitru Co-
mier Ghoorghiu Dej. Stwierdził on l liu ogłosił ten wynik g.łosowania -
w SWYm krótkim przemówieniu, że wszyscy obecni pov.-stali z miejsc. 

------------------------------ dyskusja nad projektem nowej kon Rozległa sie entuzjastyczna owacja. 

. 
zmierza 
do rozszerzenia 
wojny w Korei 

PEKIN. - Jak podaje Agencja 
Nowych Chin z Kaesongu, przewo
dniczący delegacji koreańsko-chiń
skiej, gen. Nam Ir, zwrócił się do 
strony amerykańskiej z energicz
nym protestem przeciwko zamiarom 
Amerykanów-wcielenia do oddzia
łów Li Syn-mana 11.000 koreańskich 
i chińskich jeńców wojennych. 

Nie macie :tadnego prawa - oAwtad
czyl gen. Nam Ir - decydowa~ Jedno
stronnie o losie Jakiegokolwiek naszego 
tołnlena, znajdującego 1lę w waazej nle
woll. 

samowolne zatrzymywanie nasr,rcb ~ń 
ców wojennych w celu utycia Ich Jako 
mięsa armatniego, stanowi próbę zwlęk 
szenia waszych sił zbrojnych w c;ełu 
przedłutenla I rozszerzenia wojny w Ko· 
rei. Nie ~cierpimy tego nlgd.y. 

Wasza strona powinna bezzwłocznie za
nt~chać tego bezprawnego jednostronne
go aktu. 

M. Naszkowski 
podsekretarzem stanu 
w MSZ 

WARSZAW A. - Prezydent Rze
czypospolitej m1anował ob. Maria
na Naszkowskiego podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Spraw Zagra 
nicznych, odwołując go jednocześ
nie ze stanowiska wlcemini·stra 
.Ob.rQn,y Narodow.~ · 
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l Nie tylko ilość i iakość \Przed Kroj~wq 

ażne są też rozmiary rZYJ 
Naradą Kobiet 

ą na pewno 

W okrede przed·..,·oJennycll wyborów do 
scjm11 unęrlowa pro1n.g:mda glosl!a -
poll.obfiie jsk to się dzlsiuj <l~h~jc w 
państwach lmpltal!,tyczuycJ1 - kl1loolit«e 
hasla 11 rzekomej wolności I <lol1ro-

d:,:iejstwach usti·oju. 
W tym czasie prawie pól mlll!ma rodzin 
robotntczych i ch!ops~;;:ich pozbawionych 
było no.jµrymityw;:i-icj,z~·ch ~rorH;:ów 
eirz;·~tencl! w~kutak chronicznego bez-

robocia. 
Warnnld bytowania wiele>tyslęi:sneJ a~
ruli bezrobotnych t!osadule ilrstl'Uje ty
powy obra:i;ck z ulic pn~dwćjdmych 

Ratowic. 
Archiwum Fotograficzne CAF 

.„Niedługi spacer prz.ez wydmy 
upstrzone wielkom1ejskim śmie

ciem i oto lasek sosnowy, nie bar
d~o podły jak n.a okolice War.sza 
wy, ale i nie bardzo tęgi jak na 
leśną normę. Na skraju czekał 
już Lutek. Zapilotowal na miej
sce schadzki. 

U skrzyzowani.a prt,-;sieków 
spotkali „szefa" w towarzystwie 
trzech innych wyrostków, osiem
nasto-, dwudllieGtoletnich. Uj
rzawszy ich Jacek już wiedział, 
kto napad.al ludzi na Szczęśliwiec
kiej. Wygląd ich dokładnie pokry
wał się z zeznaniami świadków. 
Ubrani byli różnorodnie, lecz )to
spolicie - długie spodnie brązowe 
i szare, niechlujne jesionki z poza
ginanymi rogami klap, kiepskie 
kaszkiety - jak trzeba, by nie wy 
różniać się w warszawskim tłu
mie. 
„Mają broń" - pomyśl.al Marek. 
„Szef" ubrany był może nieco 

.11olitlnlej', ale z podobną troską o 
pospolitość. Twarz - i:;,ównJ.e.:l: trud 
na do zapamiętania - okrągła, wy 
golona, włosy blond: wyglądał na 
lat może dwadzieścia pięć, może 
więcej. 
Witając się Zenon uścisnął kat

demu serdecznie dłoń - gest bo
jowej równości. 

„Szef" od razu rozpoczął :a'tak.· 
- No, co? - ton był pojednaw

czy. - :Ktoś już wcześniej zwędził 
dolary? 

- Jeżeli w ogóle tam były! 
Marek nie chciał okazać mniej od- · 
wagi, niż to sobie uplanował. Od 
r.azu W1Slrnczył głową w pełny mirt. 

- Niby, te was nabrałem? Co? 

J I L ~ k" kr, ..1-' ·' • • k' E A oto nasz najlepszy frezer w a~ic: U~U~i!Ć EiO~ąc1 I za. iouv'fl ulileWiars IC11 warsztatach kolejowych węzła Skal-

- Je.k t2-m u was d'l:isiaj z vianem? 
- A bo Ja to wiem! Była pa.rę t.ygodni t~ntu zmiana a.sortymentu, 

a plany do nas ,Jc€zcze nie doszły. Zapyt;i,jc!e w planowaniu ..• 

RQZJITlowa typowa dla wielu zakł.a - WprowadziUbyśmy już pla-
dów przeu-nys-łu dz.Lewiars1ldego, nowa.nie wewnętrzne, ale brak 
.gdziie t?Jw. ope<ratyWność planowani.a nam norm technicznych; 
n ie ziawsz.e n.a.dąż.a z.a tempem :iyci.a - . opraoowujemy t-era.z nor-
f.abTy;ld, .a plany oddzi.alowe i plany my ~życia surowców, um<iżliwi 
dla poszczególnych st.aonor.vis.k robo- nam to wp,rowa.dzenie planów 
czych - z.a zmianami asortymentu. na Itażdym stanowlsku na ta· 

Nic więc dziwnego, że sprawie do k.lch odd:dalach jak formier-
PNJ'V!{J.dzeni.3 planów do każdej ma nia., p.rasowalllia ł inne; 
myn;r, m.ajeibr.a i oddziału i w ogóle - mamy wlele kłopotów z Cen 
zag.\dnieniu tzw. planowania wew- kalą Odzieżową, która przez nie 
nątrzz.akŁadawego po·święoono tyle przewldzłane czasem zmiany a• 
u;1ra.gi na ostatniej kr.ajowef na.r.a- wrtymcntcwe wywraca. zbyt 
dzie przem)"słu d.;;iewiiarskiego, zwo- - c:.:ęst-0 nasze plany wewnętrzne. 
ła.nej w dni'u 25 bm. w ł..odzi przez , . 'r 
CentraL.'1y Zarząd tego pnemysłu. Ja~aV.')' -~~Kła;d. teJ wspo.p.racy 

Dyskusja po refar.atac.b dyr. Me- I za·kl~<lo~ d~1e~11B.<rs,;c1c~ z CO p.rzed 
ca i n<:Cż. iinżynler.a Rabinowlcza, stawił lueroW!lllA wydziału zbytu w 
którzy mówili nia tomat p.L!mowa- CZPDz. . 
niia we'-wnątrt.za'.]dadowego oraz przed - Na ~500 Wz.o~ó:' zaitw1~rd'Z~
stawili wytyczne do wykonania pla nych, ~e;;itt~La O~zie-ow.a p.rzy1mu1e 
nu w zbliżającym się IV :kwart;>le kw~ta~n:e Jedyrue około 150. . 
br., odsłonił.a wiele ciekawych mo- . w_ cv_.s1e n.arnct7 wapelow.ano row 
mentów, charnkterj'Z'Ujących wm•un. mez do w~1Lystln-ch zak'..a<lów, aby 
ki pt.a.cy poo7-CZGgóinych zakładów "'. IV ~wartale . br zwi:óctły u w-;igę 
d•zie\viarskich w kxa'u. Bo p-0słuchaj ~..ie, tylk0 na. wykcm:mi-e F:l.ano-.v 
my: J ilot:clowych 1 w .a>:J01rtyrnenc1e, ale 

- Ech, szefie! Znacie pewnie 
taki rysunek, jak woźnica na k0ń 
cu długiego bata przywiązał tro
chę siana i z kozła kiwa tym osłu 
przed pyskiem. Zwierzę idzie na
przód, bo głodne, a siano furt! 
przed nim i przed nim„. 

- Te dolary na Miodowej to ta
kie samo siano przed pyskfom, że
byście biegli naprzód? 

Brak odpowiedzi. 
- ,Stary .iesteś, a gadasz jak 

.s:tczeniak. Ile lat razem pracuj·e
my? 

- No, dwa ..• 
- Nabrałem was kiedy pr~ez 

ten czas? 
- No, nie ... 
- Ale . teraz - Jacek desperac-

ko wdarł się w rozmowę - żąda
cie od nM rzeczy niemo;l:llwych. 
Rzeczywiście. Lutek nam stale gro
zi, a przecież my po prostu n16 
możemy. Nad nami wisi popraw
czak ~lbo i je.szcze gorzej. 

Kim był tajemnlc:zy „s:zef." I je
go ba,nda? O jaką akcję choc:M? 
A przede wśzystltim, kim są ow'i 
chłopcy, któr:zy nie chcą .się dać 
sterroi•yzować prz-ez swojego dtr 
wód cę? 

O tym opowiac!B dos(kon.ała., !Iktu 
aln.a powieść Kazimierza Koźniew 
skiego pod tytułem 

„PIĄTY.A Z ULICY BARSKIEJ" 

Tę n~'.!zwykle interesującą po
wieść rozpoczniemy niebawem dru 
kować w odcinkach w „Express.ie 
Ilustrow.ainym". 

i w roz:m.i.arze, ma-le bowiem zróżnl 
cow~ie ro·zmi.ar&...v got-Mvych wyro 
bów dziewi.arn!dch je.st, jak wiemy, 
iródlcm wielu. trcelt handlu detalJcz 
nego i kłopotów odbiorcy. · (fb) 

M!odz!et mówi 
o swym udziale 
\V akcii 
przedwyborczei 

WCZOTaj odbyła si~ w Łodzi. 
wojewódzka narada . aktywu 
ZMP pG§więcona omówieniu u
dz;iiału młodzieży w akcji przi;d 
wyborczej. Ponad 12 tya. mło
dzi-ety zamanifestowało już GWÓ-j 
udrzi.ał we Froncie Narodowym 
czynem produkcyjnym. Nie ma 
prawie ani jednej szkoły• które! 
uczniowie nie podjęliby zobo
·wiązań. 
Młodzi robotnicy i chlopl . ze 

wsi i m.ilisi deko.rują sale, w k·tó 
rych odbywają się zebrania 
przedwybc.i:cze, organizują od
czyty i pogadalllki itp. Uruchó
miano t&ld:e 36 punktów lnfoa:
macyjnych. 
Zda.rmją się ~edlnak pewne nie 

dociąP.ięO:ia. Nie z.awsza potr';\:
f.iono korzystać z pomocy partu, 
nie włączano wszystkich człOfl
k~w do akcji, nie mporoano 
kh w do.sitat~my sposób z Pro 
gr~em Wyborczym Frontu Na 
rodowego i Ordynacją Wybor
czą itd. 
Niedociągnięcia te mlJSUl. być 

u&unięte. Zebranl postanowili 
uiktyvtiirowiać wszystkich· człon
ków przY'dzielając im odpowie-
dnie zadania. · (j) 

mierzyce. Wyrabia ostatnio HiO proc. 
nor my! Nazwisko żnacie chyba wszy 
scy ... 

- Nyklas! Marysia Nyklas brawo! 
Brawo! ... - sala zatrzęsła się od o
khsków i okrzyków, 

Było to niedawno, w dniu, gdy 
Maria Nyklas wraz z drugą przodu~ 
jącą frezerką Janiną Cicharską skła 
dały swe zobowiązania, dokumentu
jqce udział kobiet PK'P we Froncie 
Narodo>vym, ich cześć i zrozumienie 
dfa zn.aczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
i \>Jybo1rów do Sejmu. 
Zobowiązań podobnych wpłynęło 

więcej. Kobiety pracujące w kolej
nictwie dokładają bowiem wszel
kich staraó., by sprostać poważnym 
obowiązkom, jakie spoczywają nu 
tej gałęzi gospodarki, by jak naj
bardziej przyczynić się do przedter
minowego wyko:rnnia planu 6-let
niego. 

A osiągnięcia kobiet w pracy 
PKP są już dziś niewątpliwie duże. 
Znane są powszechnie nazwiska ta
kich przodownic pracy, jak Anna 
Wolicka, która od 3 lat wykonuje 
ponad 140 proc. normy, jak Anna 
Ail.amc'Lyk i HonoTata Szczęsna -
przodujące telegrafistki stacji Czę
stochowa. Ponad 140 proc. nórmy 
wykonuje również lhlena Paluch, 
robotnica odcinka drogowego Lódź
Kaliska. 
, Kobiety prącują w warsztatach, 
~a zawiadowcami stacji, zwrotniczy
m"i, konduktorkami, zdobywają a
wanse i wysokie odznaczenia pań
stwowe. Warto też Wspomnieć o je
dynej dotychczas w Pol9Ce stacJi, 
którą obsługują V"'Yłącznie kobiety, 
o stacji w Ciechocinku, gdide po
cząwszy od robotnika kwalifikowa
nego, a skończywszy na zawiadowcy 
stacji, nie ma ani jednego mężczy
zny. 

A przeciet kolejnictwo należy do 
tych zawodów, które kiedyś uważa-

1
' ne były za najmniej odpowiednie dla 
kobiet. Jeszcze w roku 1945 prócz 
kilku konduktorek nie mieliśmy w 
PKP ani jednej kobiety. Dopiero od 
roku 1950 właściwie datuje się szyb
ki napływ sil kobiecych do kolejnic 
twa. Napływ ten wyraża się PrlY• 

O brudnei wo!nie 
V!etnamslta Atm!a Ludowa odno

a! coraz to nowe &ukcesy w walce 
z francuskim! !nterwerttatni - or• 
i:artlzatorami „brudnej wo.Jny". 

(Z prasy) 

Nlesł1iSZD:\ walkę WYgra~ - to 
rżeCZ ntemo!liwa -

w Vletnamłe . więc nie włedzle 
się łmperlalłstom. 

I mimo · te tę wojnę łwi&ł 
b r u d n ą, nazywa, 

l tak Ją, w koiicu przegra.Ją 
na czysto. 

M. G. 

ro.stem 171 .3 proc. w okresie dwóch 
ostatnich lat. 

Obecnie w obrębie Łódz!dej 
DOKP pracuje już ponad 3 ty
siące kobiet. 1.346 ko.biet b<ierze 
udział we współzawodnictwie, już 34 
kobiety otrzymały odznaki przodow
ńic pracy. SI\ to najbardziej wymow 
ne dowody, ·źe udział kobiet w bu
do.wie Polski socjalistycznej jest du.
ży i coraz w!ększy. 

Dlatego też na Krajowej Naradzi• 
Przodujących Kobiet, która odbę
dzie się za kllka dni w Łodzi, nie 
zabraknie kolejarek. Podzielą s:ę 
one z innym1 towarzyszkami pracy 
swymi doświadczeniami, powiedzą 
o tym, co zamierzają robić, by osiąg 
nięcia ich były w przyszłości jeszcze 
większe i lepsze. omówią trudności 
i braki, przyczynią się do silhiejsze
go jeszcze skonsolidowania wszyst
kich sił narodu w walce o zrealizo
wanie zamierzeń 'Programu Wybor-
czego Frontu Narodowego. (b) 

;t.::_ __ 

J. Ł. ltADOMSKO: Lókatorzy o
bow.i.ąz.airu są do świadc:z,cń w rze
cz.ywistej wyrokości, poruesionych w 
zwią.z,.ku z koniecznymi wyd.a~-{amd: 
dla utrzymania etanu sanitarnego 
pooesji, jak również za dokonanie 
drobnych napraw oraz innych bieżą 
cych wydatków. Opornych obowiązu 
je uchwała komitetu domowe.go, a 
w riazle uchylania się ich od płace 
nia świadczeń - można wystąpić 
na drogę sądowa. Lokatorzy mają 
pq-awo żądać cl.ffizania rc:chunków 
na dokonane rzeczywiste wyda!Jk'i, 
związane z utrzymaniem posesji. 

Odpowiadamy: 
ZB. GROL - ztELO!'iA GORAI Zecti 

te Pan napł•&I! bezpośrednio do Cen• 
tralne•o uu~du Szkolenia Zawodowe10 
- Warszawa, ul. Panklt1171cza nr s, li po
danleill Okolicmoścl1 zawartych w nade· 
sianym nam liłcle. 

K. K.&Y1UA1t1 w apra'\ltl• zastępnycb 
karMlk polllformu.Je wyezerpnJąco WY• 
dział Hancllu - 111. 1\ooseve\ta 15. 

EDMUND KIDA! :tądanych !liformacJl 
uelzlell Wydslał Ohrl&ty w ltlelcach. 

R. 8TAMIJ!l!!ltA1 ltuillnm Prz:vroto
waw<l*e do W'ybw;reh U~lnl 111.lełcl si• 
w Łoda&. pny al. PlotrkowskleJ nr 249. 
o 1zcze•6low• 111r11rmacie mote Pani 
zwrdCUI 11111 Cl.O •tkretat'llitu pod WSkUA• 
11y adres. 

ZAtNTlllRlllSOWAl'n: :li OSTROWCAr 
Jedynie WoJ5kOWił Komisja Ll!!tarska 
mote orzec, czy ńledomag-ania, o kt6-
ryctt wspóliltn11 P~.n 'W Ii.kle, stanowi~ 
po'W611 do swoltll.enla ze slutby wojsko· 
weJ. 
UCZEtlł ZB znuiąsn.rnJ WOLI! w 

11n·awle prenumeraty :rtisyjsldego czaso
pisma techce Pan naptut bczpośi;ednio 
do · IUubu M.iędzvnarodowcj Prasy I 
Książki ~ Ł611:t, Ul. Piotrkowska nr 16. 

M. KUBIAKI W sprawie nauki w obra 
nym sawodlltle scchce Pan •wróci~ się do 
Dyrekcjl Okręgowej Szkolenlll zawodo· 
wego, Łddt, Piotrkowska 125. 

M. WITKOWSI{A: lledakcja nl6 Inter• 
wenluje w sporach rod:tlnnych. 

l. N.? Zechce Pall zwrócić glę do Wy• 
działu Ohrlaty (Plot'.rl<owska 104), gdzie 
udzieli\ lnłormacjl w sprawie przedszko· 
li dwuzmianowych. 

Cndzi<mna nowPlka .,Exnre.~suu Daumann-Kunert · krotnie wirlniejącą na ta·bllcy n.azwe: „Kon
radshohe". 

- Jubro pr'lystąplmy wspólnie do O'rki, aże 
by dobrze wypadły PQ1>1ony. Nasze ~W'.!n-ie per 
trzebują zdmwego i sutego pokarmu. A na 
drugi rok roxpoo7miemy wspólnie orkę na 
wielkiej prze.strzeni: i wtedy dopiero „St.al.i
niec" pokaże, co potrafi I 

i Ili przestaje się dziwić 
Był słoneczny, sJ~varny dzień, kiedy maj

ster szewsiki Wllli Kra.use jecllał n.a urlop. 
Jak co rO'ku uQa\Włł się na 

1 
wieś do swoje 

go brata, chro~, Karol.a Krause. 
Wil)..i spogląd&l: z zadowoleniem na ez:erokie 

pola i zielone za,gajn.iJki. 
- Jak tu Ładnie! - myśl.al i zmożony go

rącem za.snął... 

Nareszcie pociąg ~trzymał się. 
Krause wvsiadl i tn<icno zas1'any wylazł na 

peron. 
Zaraz potem pociąg odszedł, a pod,rótny, 

pr2:et.airłszy oczy, rozejrza1ł się d~koła. 
Obok stał olOO-Zymi Sik.ład, przepełniony z!ar 

nem. 
Willi Kra'USe potrząsnął głową, ponieważ te 

go budynku nie było tutaj przed roldem. 
Mocno zaskoczony opuścił dwo:rzec i słdero 

wał "ię w stronę ws'i. 
Szedł seybko, gwiżdżąc z cicha, aż znalazł 

się prz.y kamieniu kilometrowym, oznaczo
nym cyframi: 7.2. 

Opodal ciągnęła się dróż:k.a, w którą Willi 
S<kręc.ał zazwyczaj, skracając sobie dirog~ do 
wsi. 

Jakież było jego z<lzhvienie, kiedy nie zoba 
czył wię<:ej polnej drogi. 

- Co za licho? - mruknął, spoglądając na 
•ze:roką, świeżo zoraną powierzchnię pól 
L ScięraJa.c ż czela pot, po.szedł dalei. _,. •'--

Nagle znala7lł się przed Pii:lmym dom.em, 
śwlefo w.wtes.looym, który pachniał je.szczoe 
wia1pnem. Nad ·drzwiami vtypmno pięknymi 
lirorami: „D·om Kultury imienia Tomasz.a 
Milnzera". 

Krause uczuł, fe reree zabiło mu mocniej w 
piersiach. 

- Czyżbym zbłądził? ..... nie PoZne.ł okoli
cy, która wyda·ła mu się obca i nie:mana. 

- W tym coś jest! - kręcił głową. - Czyz 
bym wysiadł nie na tej .stacji? - za.niepokoił 
się hie na żarty. 

Ale nie! Niedaleko włd:n:kiła wi kościo-
ła, którą zn.ał dobrze. · 

- Kościół niby ten sam, ale reszta. •• - Po
gładził się po brodzie. 

W tej chwili, szumiąc i w.all'CZąc, przesurtę
ła się obok niego ogromna maszyna, na któ 
rej wypisane było: „Staliniec 4". 

Ta.kiegu potwora szewc Willi K.rause nie 
widział przez całe życie. 

- Skqd wzięło się tutaj to cudo? - zd.zi
Wil: sii:, a równocześnie spójrmJ w prawo, 
gdzie wed...'ug jego obliczeń powinna znajdo
wać się Wieża pałacowa. 

- Przekleństwo! - zacisnął zęby. - Wieży 
pał.acowej nie ma„. To zn.a.czy, że wysiadłem 
na niewłaściwej stacji!.„ 
Klnąc pod nosem, zaWTócil. 
Kiedy znalazł .sie na S'ta~ji, odczyta~ !iWU 

- A do wszystJdch diabłów! - 7idziwił się. 
- Wysiadłem tam, gdzie trzeba było... Więc 
oo to wszystko ma. właściwie znaćzyć? 
Zły wszedł <lo reistauracyjki kolejowej i ka 

zał robie podać szklankę pi wa. 
W chwili kiedy Wypił ostatni łYk orze:!ma 

jącego napoju, uczuł, że ktoś z całej siły u
derzył go \.r'plecy. 

- A 'W'ięc przyjechaleś jedhaik! - zabrztn1.ał 
wesoło głoo jego brata, Karola. , 

Willi spojrzru na niego, jak na jaki.eś xja. 
wi:s.ko. 

- Skąd B!ię tu wziąłeś? w dzień roboczy, 
podczas żniw? ... 

- Zżęliśmy dzls!.a;j moją tmenicę i wymló
ciliśmy ją. Teraz odstawiłem zi.a.rno na sta
cję i właśnie dlatego przyjechałem tu moim 
wozem. 

Wllli ze zdziwieniem potrząsnął głową. 
- Nic nie ro7lllmiem! Jak to jest możliwe, 

teby jednego dni:a z±ąć, wymłócić l od.sta
wić zboże? •.. 

Ale tego wieczoru, siedząc 'W'rnZ z Karo
lem i jegu żoną w wiejskim Domu Kultucy, 
Nozumi.ał, dlaczego tego roku brat skończył 
tak szybko swuje żniwa i dlaczego zmieniło 
aię niejedno we wsi. 
Cegły tie z.niw_czonej wieży pałacowej stały 

się doskonałym materiałem, z którego W?.nie 
siono we wsi wiele pożytecznych budowli. Do 
wi.edz1ał się również, do czego służy ów sta 
Iowy potwór, który zaintrygował go tak W.r
dzo. A !{,aro~ opawi.adaił da1ei; 

- Ja,k to „wspólnie"? - zdziwił się Willi. 
- Czy nie ro.tutn1esz, łe załotyUsmy spół-

d'Ziełn!ą pll'odukcyjną? - Bo gdyby nie to, 
nie mielibyśmy teraz C7.a5U, ażeby erie
d·zie<: razem ź tóbl\ tu, w Domu Kultury. 
Teraz jest nam znacznie lżej: pracują za 
nas maszyny ..• A w jesieni pójdę do s:zkoły 
- doda.la 7xlin.a Karol.a. 

- Ty do szkoły? - W.l.lli fil~ przestawał slą 
dziwić. 

- Na drugi rok mamy r.amliar zaprowadzić 
tu na wielką skalę hodowlę kur i innego pt.ac 
twa d>0mowegó. A nasza froma4a dootla dio 
Wnlooku, że nadaję się pierwszorzędnie na 
kietQIW'nicr.kę takiego ośrodka ..• 

. „Piękne, prawdziwe \Wl<kacje mia? tego ro
ku Willi Krause, A kledy wrócił do rruasta. 
z.a.raz na wstępie opowi~ł koledze Leh!na
nowi o swoich prreżyciiach i spostrzeżeniach. 

- Czy nie sądzisz, że t.o jest również wzór 
dl.a nas. rzemi~ślników? 

Ale Lehman przerwał· mu krótko. 
- Projekt dobry, led: &'l;>Óźniony ... W C'Z&sie 

twojego urlopu załoiyli§my jut szew<>ką rze
mieślniczą BIP6łd~ielni~ 1'taCy.„ 

Od tego C'ZM'U Willi Kratme ?ile d:z.iwi się 
JU.Z nieaemu. 1 

' IO»r. I nłemleekleto JSJ 
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Pożółkłe kariki mówią o przeszłości 

lódź za lat dwadzie • , 
scia 

Do budowy nowego życia 
przystąpić musimy wszyscy 

Pożółkłe kartki „Republiki". Rocznik 1932. Rerenzja z teatru, 
motatka o kradzieży, coś tam o giełdzie i... Tak, to warto przeczYtać: 
„ ... w Łodzi na 100 wolnych posad Jest 3.44.4 kandydatów, zaś wśród 
pracownic umysłowych na 100 wolnych posad przypada 16.653 kan
dyda.tek". 

Bezrobocie. Jak w całym kraju, jak we wszystkich Iataeh przed
wojennych. No, bo cóż - coraz to któraś fabryka staje. W mieście nic 
•lę nie inwestuje. Budowniciwo - zu~einle Jeży. To i st;ą.d lh':tć pracę? 

TO dawne już czasy. Dzisiejszy 
dzień nie jest podobny do 

nich. Robota wszędzie pełną parą 
idzie. Nie pracy, lecz ludzi n.am brak. 
Bo przecież - łódzka trasa P - P nie 
zbudowała się sama, nie wyrosły sa
me, ja1k grzyby po deszczu, domy w 
osiedlach mieszkaniowych, nie wy
rósł sam Park Staromiejski. 

Liczby? - Co tu i IJ-Orównywać z 
tamtymi .sprzed dwudziestu lat! 

1 Wiadomo, że żywopłot !lttży do Przecież w planie 6-letnim musimy 
ozdoby. Nikt więc z łodzian, dbają- w Łodzi wybudowsć 40 tys. izb mie
cycli o wygląd estetycz~iy miasta, szkalnych, przyłączyć tysiące miesz
nie może mieć za złe Miejskiemu kań. do sieci wodociągowej i kana
Przedsiębiors~wu Ogrodnic.z~mu, że lizacyjnej, zbudować wielkq ciepło
cbramowal? zywoptotem ~mię tram,- wnię, która ogrzewać b~d:de mieszka 
~ajow.q biean-qcq wzdłuz Al. Kos- nia, zelektryfikować trasę kolejową 
ciuszki. \Łódź - Koluszki. Roboty przed na-

Natomiast c? na~mni~; niepotrze- mi jeszcze huk! 
bne wyda~q się mifośmkom P~i:kna , r to wszystko muszą zrobić ręce 
11.a_~zego ::nasta d~dat~owe 0~dol>y łódzkich robotników. Inżynierow 1e 
teJ~e .hnn tr~m1!JiLJOWeJ w. postac1„;„ nasi muszą opracować plany. 

Osobliwe do~umenty 

„Klasa robotnicza nie zna już 
nędzy I niepewnośoi jutra. Bez
robocie jest już tylli;o ponurym 
wspomnieniem kapitalistycznej 
przeszłości. Robotnllc pracuje n!e 
na katiitalistę - pracuje dla 
swego n.arodu, dla siebie !. S'..vej 
rod.ziny" - głosi Program Wy
borczy Frontu Narodowego. 

A 'dalej: „Zwrócimy szczegól
ną uw:i.gę na miasta i o:::imH:l 
z:i.nie<lba~1c 1~:·ze:: rq,dy kapita
listyczne, jak Lóui, ośrodki prze 
mysłowe zagłębia Sląsko-Dą
brnwslr.iego i Wa.!brzyakiego, za
opatrzymy je w wodę i urządze
nia k~nali:tacyjne", 

Taki oto jest program nas wszyst
kich, całego narodu zjednoczonego 
we Froncie Narodowym. Program, 
którego wykonanie zapewnia reali
zację zagwarantowanego Konstytu
cją prawa do pracy. 

I. B. 

JUTRO!?? 
----~--..... --~-----

Konkurs błyskawiczny 
±::U bc:GWlt 

""-----~~--------~ .... ----

Na-pływ wyborców coraz większy 

Tyl o dziś i i tr 
można jeszcze sprawdzać spisy ·w komisjach 

Napływ wyborców do lokali komisji obwodowych zwiększa siQ !Ił 
godziny na godzinę. 

Dzi~kł przedłuieniu dyżurów, które trwaj;\ obecnie \)d 11 do 19. 
ktddy ohywatel uprawniony dOI glosowania z łativośdą mo'.ile znaleźć \V 
ciągu dnia wolnl', chwilę, aby za.jrzeć do swego obwodu i sprawdzić, CzY. 
jego nazwi:drn figuru.le w spisie. 

Zdjęcie przedstawia lokal obwo
dowej komisji wyborczej Nr 145 w 

I Łodzi. Pierwszy od lewej Józef 
Gajda, tkacz, przedawni.li: pracy z 

Zakładów Przemysłu WełnianegQ/ 
im. Waryńskiego. 

śmtec\ i v.ap1erow. Jest ich mno: Chociaż Łódź jest jednym z naJ
stwo. Lezą gru~ą warstwą .wzdluz większych ośrodkó-1,y przemysłowych 
:ty.woJ?l~t·u't ?L'.ek~edy k~udą ~ię w:t- w Polsce, jednak plan 6-letni obok 
fą~~:~h 1

:" 
0:;z~d~;1;a~~ ~:ź~ell~ 0~: inwestycji mających na cell'. popra-

' "" ~ " ' " :u kó bytowych nueszkal'l-
Chwila nieuwagi 

O dużej frekwencji w komisjacll; 
obwodowych może świadczyć m. in~ 
fakt, że w ubiegłą środę do obwodu , 
Nr 37, przy ul. Narutowicza 93, któi 
ry bynajmniej nie na]6Jy do naj.-1 
większych, zgłosiło się w celu skon ... 
trelowania listy aż 251 osób. , 

cin.ku i zawsze, o każdej porze dnia w_„ w:'lr n w . , 
i nocy od wietu miesięcy. c?w, Jak nP,· budowa. ruroc1ą~u ~':-

, . . . lica - Łó<1z, przew1duJe rowniez sa.. to więc śmiec.i sę~ziwe. Mimo dalszą rozbudowę zakładów przemy
to me n?braly wagi czcigod'l\ych do- słowych . . 

może kosztować życie Byliśmy właśnie w tym lokalu/ 
gdy weszła tam 60-letnia A1eksan•1 

dra Miechniewicz, zamie5zkała przy; 
ul. Tkackiej 12. 

k~ment~w. <;nybai te dokumen- ,.w mieście Łodzi należy wYbu-
iow... mechlu.Jstwa. (b) dowl\ć: fa.brykę ma.szyn przędzalni

cr;ych, za.klady mii;sne oraz 6 in
nych ważnych za.kładów przemysłu 
wielkiego I tirednlego" - czytaliśmy 

łołeż stosujmy się do przepisów 
Tydzień nauki chodzenia przyda się łodzianom 

Widać było wyraźnie, że jest on!a 
śmielona. Poproszono ją, by usia../ 
dla. życzliwy stosunek członków 
komisji zrobił swoje. Aleksandrlll 
Miechniewicz „rozruszała się" szyb· 
ko i g<ly upewniła się już, że jej 
naz:wislrn nie zostało pominięte -..I 
poczęła snuć wspomnienia, jak t1> 
było kiedyś w okresach przedwybor-. 
czych i jak jest dziś. 

Hokus Pokus 
.On.io. lż bm. wraca,qć H iżko?11 

tramwajem linii nr 2, wziqłem prze• 
siadkę na Chojnv. Konduktor „osiem 
tiastki" (numer służbowy 930) zakwe 
stionowal wycięcie „na prosto", do
konane przez jego kole(ję z „dwójki" 
i zabierając mi abonament, polecił 
mi zgłosić się po odbiór na ut. Ptotr
kowskq 17, do dyr. MPK. 

Zgfosuem si.ę. Kazano mł pr:zy#ć 
„nazajutrz", gdyż - ;ak o3wiadczo
no - abonamentu mojego nie ma. 
Zadzwoniłem nazajuttz - odpowiedź 
ta Bama: tiie mal Trzeciego dnia, 
tj. w Arodę, juz nie dzwoniłem, gdyż 
jedna rozmowa kosztuje 50 gr„ więc 
pojechałem w czivartek - 18 bm. i 
powiedziano mi • • • te abonameńtu 
nie ma! 

Kochany E;rpressle, moze pomożesz 
dyrekcji MPK w odszukaniu mego 
abonamentu, gdyż już od tygodnia 
je±dźę do szkoty dWo11i4 tra.mw(ija• 
mi, plttcąc 1 zl 80 gr, dziennie. 

Twój Czytelnik 

SESJA DR.N ŁODZ-POLNOC odbędzie 
•I~ w piąte![, 26 września, o jodz. 17, w 
świetlicy szkoły TPD na Stokach, ul. 
Serpentyny 1. 

Na porządlm dziennym m. In. omówle 
nie zadaft DRN w okresie przedwybor
czym oraz ocena przebiegu akcji int• 
wno-omłotowej I przygotowań do sie
wów Jesletinych. 

* • • 
Pal!.stwowy Teatr Powszechny da3e 

1pecJalne ptzecuitawlenla dla s:tltółi w 
11obotę 27 bm., o s-odz, 15.30, komedia 
Fredry ,,Damy I hutary", a w niedzielę 
Z8 bm„ o gotlz. 15, „Eugenia Grandet". 

Na ptzcdstawienia poporudnlowe mlo
dziel 11zko1t1a mote jut nabywać w ka-
11le teatru bilety w cenie 5 zł za olta
sanlem legitymacji szkoln"J· 

* * * W n•dchodzącą nledz!ełę, :28 wrze~nla 
br .• Powszechne Do::ny Towarowe w Ło
dzi bę<lą otwarte w godzinach od 12 do 
18. 

w planie 6-letnim. Wydaiwa!łoby 6.lę to śmieszne, ale 
A więc to wszystko musi być zre tak niestety jest, że łodzianie chodzą 

alizowane. po ulicy jaik„. dzieci. Często widzi-
A dalsz; plany Łoo~i? - Do 1970 my ludzi przebiegających przez jez 

roku Łódz ma być miaste.m 650-ty· dndę w niedmwolonym miejscu lub 
s!ęcznym. Ci nowi ludzie muszą I przy czerwonym świetle wJSk.alkują 
przecież gdzieś mieszkać, ich dzieci cych z tramwaju itd... ' 1 

muszą mleć nowe szkoły, przedszk.o- Barozo potrzebny oilra7iał się 'Więc 
la, muszą powst~ć nowe biblioteki i tydzień nau!ki chodzenie, który roz 
teatry, nowe szpitale i boiska spcr- począł się onegdaj w Lt:xi7Ji. Kilk'U
towe. Samych tylko izb mieszK~l- dziesięciu :il!lSltruktoców i porud 40 
nych trzeba zbudować do 300 tys1ę~ iramw.aj.axzy z.ajęło miejS>Ca w naj
cy. 1uchlirw5zy>eh punktach Lodzi i pou 

Szerokie, śmiałe są nasze plany, 
plany państwa budującego u siebie 
socjalizm. Ten właśnie rozmach bu
downictwa daje konkretne możliwo
ści realizacji podstawowego prawa 
obywatela Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej - prawa do pracy. 

Dlatego właśnie w tej samej Ło
dzi, w której w 1939 r, pracowało 
166 tyiięcy mieszkańców, dziś już 
pracują 324 tysi~ce. I wciąZ jeszcze 
nasz przemysł, budownictwo i inne 
gałęzie gospodarki potrzebują no
\vych rąk do pracy. 

• • • 
1952 rok. 20 września. Urząd Za

trudnienia w Łodzi poszuku 
je tobotników: 4.460 wykwalifikowa 
nych mężczyzn, 2.166 wykwalifiko
wanych kol:fiet, 2.894 nie wykwalifi
kowatnych mężczyzn, 2.103 kobiet, 36 
pracowników umysłowych, 559 -
młodocianych. 

Prawo do pracy jest w całej peł
ni \I'ealirowa.ne. Bez względu na płeć, 
bez wzgl~u na wiek, każdy może 
otrzymać odpowiednią do swych 
kwalifikacji pracę~ 

Jakie. imprezy 
zobaczymy • 
w Tygodniu lPZ 

Zjazd plakletowy 
masowe imi>rezy sportowe 
zawody strzeleckie 
kiermasze książek 
festyny i wieczornice 

· - oto imprezy, jakie będą się 
odbywały w Łodti z okazji Ty
godnia Ligi Przyj adół Zołnie
rza w dniach od 5 do 12 paź
dziernika. 

Na zakończenie Tygodnia od• 
będzte się centralna akademia 
poświęcona Wojsku Polskiemu. 

W związlru z Tygodniem wie
le kół LPZ zobowiązało się zor
ganizować nowe kursy szkol~
niowe oraz zwerbować nowycn 
czlonków do organizacji. 

CM łodziian o przepisach ruchu pie 
szego. 

Na e;krzy2:owaaid.u uli>e Narutowicza 
i Kilit'lsktego ustawkm.o atrzałki 
wskazujące, którędy należy pr:wcho
dz:ić, IV.w.Io kto jedna•k zwraca na 
nie uwagę. Dobitnie świad>ezy o tym 
wydepta111.y obo:k do połowy traw
nilk. Du.ie więc pracy miał tutaj 
wczoraj llnsibruktor sp0>łecziny, ob, 
Frenctlzzek Wojdechorwski. Więk• 
stość przechodniów .stooowała się 
do jego w.slkiazówek. Opocną okaizał.a 
się„. kO'Ilduktorka nr 236, któo:'a m1 
mo upomnień przeszła na Ulkos przez 
skrzyżowanie. 

Jad7!i.a. Białek ma 15 lat i j€St 
uczennicą dziesiątej kla.sy w VII 
.szkole TPD. Zna wszystkie przepi 
sy <!To·g-0we i poważnie upomina 
"przechodniów, gdy zauważy ja
kieś WYkroozenie. 

Roemies?..azone n.a rogach :ulic me 
gafony . przypomi:ru:ij,ą, że tydzień 
nauki chod:.z:enia trwa. Ma on duże 
znaczenie dla wszystkich łodz:i.an. 
Bo właśnie nieprzes.trwganie przepi 
sów powoduje większość nles·zczęśli 
wych wypadków w na.szym mieś
cie. 
Władze zvl'racają także uwagę na 

to, czy szoferzy przesirzegają obowią 
zujących przepisów. Już pierwszego 

- Pamiętam, jakie to były przed 
wojną wybory! Naszych praw 
mieli bronić pan'Owie fabrykan
ci, a jak bronili, też dobrze 
pamiętam. Dlatego z prawdziwą ra 
dością oddam 26 października swój 
głos na moich kandydatów, na kan
dydatów Frontu Narodowego, bo 
wiem, że ci ludzie na.s nie zawiodą 
l zapewnią wszystkim jeszcze lepszą 
przyszłość ..• 

• • • 
Na sprawdzenie 11płs6w wYbor· 

czyoh zostały jeszcze tylko dwa dni 
- piątek I sobota. 

Dzlś i Jutro od 11 ,do 19 mo:)lemy 
udali się do swego obwodu, jeśli je
szcze tego nie zrobl!iśmy dotąd, a.by 
się upewnili, źe w dniu głosowania 
bez żadnych przeszkód będziemy mo 
gli spełnić swój wielki obowiązek. 

(o) 

dni.a nauki ok.aziało się, że przydałby l'I d k 3 PSS Łódi • J>ólnoa 
się także szoferom podobny tydzień. w-miotyia Y:;n.~:lę sK!epów w sp1·awie 

Np. samochód cięż.a~rowy T 25-110 warunltów sanitarnych, l<tóre - jale za· 
tr ł ' d k ż . . I powiada - ulegają zmianie na le.JlS!te. za ~yrna s:ę prze . & tzy owat111em 11.\11 _ •• dyreMja ŁZG, przyzna3ąc siu-

ul. N arutow ie.z.a z P1-otrkow1>ką i stał szność n!łs7.ym u\v. agom. itarządzila sprze 
tam przez <.lłuż.szy czas hamując daż gorącej herbaty i ltawy we wszyst-

h - ( ) I kich podległych Jej barach I restaura-ruc . u cjach. 

• • • 
REJESTRACJA BONÓW mlesno-tłu

lllilCZGW:!'Ch na miesiąc paźdzletnlk 1952 r. 
przedłużona zosta.ła jeszcze na dzień 26 
l !7 wne~nla. 

URZĘDNIK: - o co chod1:i? I WACEK: - Ładna demokracja, I URZĘDNI!{: - Ach, ty łachmyto. , WACEK: - Pan będzie głosował, 
OB.: - Chciałem sie dowiedzieć, co? w brodę szarpany! Jale cię rąbnę prawda? 

dla.czego skreśliliście n:nie z listy l OB.: - Ale jestem przecieź oby-

1 
w ucho, to się nogami nakryjesz! l URZĘDNIK: - Oczywiście! A ~ 

Rejestracja odbywać się będzie we 
wszystkich sklepach spoźywczych I ma-
1arsklch. 

Po tym terminie ładne reklamacje 
-inrl'4nlane nie będ'° 

wyborców? watelem Stanów Zjednoczonych i Wont stąd, powiadam, wont! Bo co chod:i:i? 
URZĘDNIK: - Bo nie zna pan li- powinienem mieó prawo WYblerania jeszcze jedno słowo, to ci~ ty • • • WACEK: - Nic, tylko sobie ot! 

tera.ckiego Jęz$' ka angielskiego! swych przedstawicieli do rządu! · razu tak .!;'1'~y8lałem, słysząc pański 
, „literacki Język.,, - · 
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'· H.10 Dla klas I i II „Czy umiecie kla
~kać razem z muzyką" - audycja słow
no - muzyczna Lecha Miklaszewskiego. 
lł .30 Muzyka symfoniczna (płyty). 14.40 
l>rzegląd prasy literackiej. 14.50 Koncert. 
15.10 „Ziemniaki pod dach" - fragment 
powieści Oskara Malisa pt. „Słonce już 
Wyjrzało", przekład Antoniego Brosza. 
16.00 Pieśni Józefa Haydna i Ludwika van 
:Beethovena. JG.35 Popularne utwory sym 
foniczne. 17.20 Muzyka ludowa. 17.43 Au
dycja literacka. 18.00 Muzyka rozrywko
wa. 18 35 Utwory Sarasatego w wykona
niu słynnyl'h skrzypków (plyt'y). 18.50 
!Program lokalny. 19.30 Muzyka i aktual
ności. 2n.oo „Przy sobocie po robocie". 
21.30 Audycja z cyklu: „Najolękntejsze 
sonaty fortepianowe" (płyty), ·22.00 Fral!
rnent książki Ignacego Chodźki pt. „Pa 
rniętnlkt kwestarza". 22.20 Muzyka t'a
neczna. 23.10 Muzyka na dobranoc, 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narufowlcza 42, Gdań
)l!ka 90, Armil czerwonej 8, Srebrzyńska 
„7 I Al. Kościuszki 48, 
Dyżur polomtczo·~inekotoglczny! d?lś 

.całą dobę dyżuruje szpital im. dr. H. 
y.>"olf, ut. Łagiewnicka 34. 

Nowy - nieczynny 
Jm. St. Jaracza - · „Rewizor" - 19, pre-

miera 
'Powszechny - „Eugenia Grandet" - 19 
Jl.lały - „Zielony gil" - 19.30 
l\luzyczny - „Niespokojne szczęście" -

19.15 
~rlekln - „Rzepka w przedszkolu" - 10; 

„Dzielny gród" - 17.30 
~yrlc Nr 6 (Pl. Niepodległości) - dziś I 

codziennie pocz. godz. 119.30; w nledzle
' le 15.30 i 19.30 

~DINIA 
\BAJKA - Przybrana córka - 17, 19 
)lAŁTYK - Na kalkuckim bruku 

16.30, 18 30, 20.30 
PDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

- 17, 19, 20. Dzieci z jednego podwór
ka - 20. Program dla najmłodszych -
16 

il MAJA - Jednodniowi millonerzy -
17, 19 

,M!;~1~A- ~~ A1~.n:: - Ucieczka 11 nle-

1 MUZA - Ostatni etap - 18, 20 
;POLONIA - Dzieci kapitana Granta -

16.30, 13.30, 20.30 
„RZEDWIOSNIE - Dziewczęta 11 baletu 

- 18, 20 
)łEKORD - Nędznicy, I ser. - 19, 18, 

20 
lłOMA - Kariera w Paryiu - 18, 20 
,SOJUSZ - Hrabia Monte Christo, II ser. 

- 16.30, 18.30 
\!;TYLOWY - Baryłeczka - lł, 20 
,SWIT - Wiosna w Sakenłe - 18, 20 
~ATRY - Człowiek bez jutra - 16, 18, 

20 
'WISI.A - Warszawa - 18, 11, 20 
(WLOK~IARZ - Zaklęta narzeczona -

16.30, lR .30, 20.30 
'wOLNOSC - Wyścig pokoju -18, 18, !O 
ZACHĘTA - Pod niebem Sycylii - 18, 

20 

lLUSTROW ANY." 

LekkoaHeci 
ATK 

w Warszawie 
W Crodę H bm. 

przybyła do Warsza \ 
wy eldpa lekkoatle 
tów ATK, która w 
dniach 27 i 28 wrze 
śnla rozegra spot· 
kanie z reprezenta
cyjnym zespołem 
CWKS. 

Na zdjęciu: naj
lepszy długody
stansowiec gwlata, 
trzykrotny mistrz 
ollmplJski, Emil za 
topek (z kwiatami) 
w rozmowie z wita
jącymi go ptzedsta 
wiclelamJ CWKS. 

CAF - fot. 
Sf. Wdowlń.skl 

Jazda zespołowa warunkiem sukcesu 

1 OO ł<ilomełróv1 na • szosie 
Drużynowy wyścig o mistrzostwo Polski 

Jeszcze jedna pr#.lba czeka w nad 
chodzącą niedzielę w Gdańsku czo
łowych szosowców polskich. 

Dla tych kolarzy, którzy w wielo 
etapowych wyścigach Warszawa -
Berlin - Praga i Dookoła Polski 
przebyli tysiące kilometrów, wyścig 
niedzielny na trasie długości zale
dwie 100 km będz,ie stcsunkowo ła
t\l\rym zadaniem. Ale drużyn<YWe mi 
strzooitwa Polski stawiają kolarzom 
nieco odmienne wymagania. W tym 
wypadku nie chodzi o to, kto pierw 
szy wpadnie na metę lub który zss 
pół wywalczy najle1J6ZY łączny czas 
- o zdobyciu tytułu mis-trzowskie-

go decyduje najlepszy czas trzecl~
go zawodnika na mecie. 

T<>ki warunek zwycięstwa mgwa 
rantowany regulaminem wyścigu 
zmusza za wodników do zmiany taik 
tyki jazdy. Ponieważ drużyny będą 
czteroosobowe, kol.arze muszą zapom 
nieć o indywidualnym wyczynie -
z.a.sad.a jazdy zespołowej i to na ca 
lej długości trasy jest warunkiem 
nieodzownym do ooiągnięcia sukcesu. 
Każde zrzeszenie sportowe może 

wystawić do wyścigu dowolną ilość 
drużyn bez względu na klasę kola
rzy, co nadaje impreZJ.ie niedzielnej 
charakteru masowośd. O zaintereso 
waniu, jakim wśród zrzeszeń cieszą 

S d • S I • .- się szosowe mistrzostwa drużynowe 
~ Zia Z 8Jier świadczy fakt, iż Gwa:rdia zgłosiła 

aż 7 zespołów. 
zaproszony na mecz ZS Włókniarz reprezentowany b~-

Rumunl•a NRD dzie przez 3 drużyny, w tym-1 z:łożo 
- ną z kolarzy klasy III. Dwie najlep 

Pracownicy poszukiwani Piłkarnkia reprezentacja NRD po sze tworzą: Gabrych i S7..cześniaik 
'I'rakf"orzystów na clagnlki: ursus, zetor pobycie w Polsce wyjechała do Bu- (Łódź), Wandor (Kraków) i Zdunek 
I KD 35 zatrudni natychmiast Dyrekcja kaire.<sztu, gdzie w spotkaniu między (Lublin) oraz Swiercz (Łódź), Ja:rzy 
Zespołu PGR Kowale, stacja kolejowa państwowym zm.ierzy się z reprezen na i Wiśniewski (Kraików) i Lazar-
Kowale, pow. Olecko, woj. Białystok. tacJ'ą Rumunii. czyk (Cz"Qtochowa). Drużyna klasy 
Zgłaszać się osobiście lub pisemnie do "'"' 
Dyrekcji Zespołu PGR Kowale. stołów· Do prowadzenia tych zawodów z.a III składa się wyłącznie z młodych 
ka i pomieszczenie zapewnione. Wyna- proszono polsikiego międzynarodowe- kolairzy łódzkich: Michalak, Piotrow 

.:.L Nr 231' 

Największa impreza lekkoatletyczna sezonu 

ATK faworytem 
dwudniowych Zllwodów z reprezentacją CWKS 
CHOCIAŻ CWKS zmobilizował 

do zawodów z ATK możliwie 
najsilniejszy :oo.spół, zdecydow;mym 
faworytem dwudniowego zmagania 
w W<ł['szawie są jednak lek>kootleci 
gości. 

Nawet gdyby w drużynie A TK nie 
&taa·tował trzykrotny mistrz olimpij 
ski Emil Za·topek i rewelacyjny re 
kord'Ztista Euro·py w ixhnięciu kulą 
Skobla, dla których nie mamy w 
Polsce przeciwników, wynik spotka 
nia i tak byłby przesądzony na ko
rzyść gości. 

O niezwykle wysokiej klasie lek
koatletów reprezentacyjnego zespołu 
Armii Czechosłowackiej najlepiej 
świadczy odniesione przez nich zwy 
cięstwo nad węgiereki.m wojskowym 
Honvedem, któiry niemal we wszyst 
kich konkurencjach miał najlepszych 
reprezentantów Węgier. A Honved 
joot dla ATK daleko groźniejszym 

Na walnym zebraniu SKS przy PI:PP w 
Pabianicach szeroko omawiano przyczy
ny zastoju pracy tegoż SKS-u. Zebra
ni doszli do wniosku, że w ub. roku za
rząd su;s ograniczy! się wyłącznie do 
troski o sekcję vilkl nożnej, częściowo 
siatkówki, zapominając całkowicie o spor 
cie masowym oraz o Innych sekcjach, Jak 
n11. bokserska I lekkoatletyczna, którę 
miały poważne osiągnięcia. 

niż będzie nim przeciwnikiem, 
CWKS. 

Przyjrzyjmy się tylko nazwiskom 
sympatycznych gości warszawskich 
i zwróćmy uwagę na wyniki, który
mi się oni legitymują. 

w sprinta·ch są oni roecydowa111y
mi fa.worytami, gdyż trójka: Pospi 
sil, Broz, Janecek przebiega setkę 
w 10,7 s„ a 200 m w granicach 22 s. 
Rekordzista CSR w biegu na 1500 m 
Jungvirth - 3.47,2, również nie 
znajdzie w CWKS groźnego przeciw 
ni ka. · 

N<.stępny mocny punkt ro Roud
ny, specjalista na dystansie 3000 m 
z przeszkodami. Wprawdzie nie je.st 
en w tak wspaniałej formie, w jakiej 
widział.a go przed dwoma laty Bruk 
sela na mis.trzostwach Europy, lecz 
trójka CWKS Krzyszkowiak., Choml 
czewski, Chromik nie może się z 
nim równać. Wynik 9.05,4 osiągany 
przez Roudnego przewyższ.a ich moż 
liwości. 

Skok wzwyż t.o jeszcze jedna sła
ba pozycja CWKS, bo zważmy jakie 
wyniki mają tutaj Czechosłowacy: 
Z.la 1,93, Linhart 1,86, s~tak 1.80. 
Lep.s:i są również goście w ·j.'zczei;>i~, 
zwłaszcza że nie trafią na Ga:rnc.ar 
czyka i Kujawę, którym kontuzje 
nie pozwalają na start. 

W pozostałych konkurencjach .szan 
se reprezentantów CWKS zwiększa 
ją się i należy oczekiwać raczej wy 
róvmanej walki. 

Selccja bokserska należała do czołowych Echa meczu lo'dz· -War•zaw• 
w woj. lódzldm I potrafiła wyszkolić ~ „ 
ldlku zawodników w rodzaju Rykały, 
Kędzierskiego, Wulklewlcza - mistrzów 
woj, DOSZ oraz Skroblszewsklego, pó
źniejszego reprezentanta woj. łódzkiego. 
zaniedbano zupełnie sport masowy, cho
ciaż swego czasu zwracano nań wielką 
uwagę, czego świadectwem był udział za 
wodników SKS w marszach Jesiennych 
I biegach narodowych, w których kol. 
kol. Lewandowski I Głaszcz biorąc u
dział w eliminacjach wojewódzkich, u
zyskali mle.lsca w pierwszej clzleslątce. 

Wielga zawieszony 
W zmienionym składzie 

będzie grał Włókniarz 
W xwiązkU z przykrym incyden

tem, jaki wynikł na meczu Łódź -w dyskusji zwrócono uwagę na duże 
zaniedbania w gospodarce sprzętem I nie ci. 
racjonalne przydzielanie go ~ekcjon1. ~-

Warszawa zawiesze~ 
ni zostali ai do· do
da'lfl{owy1: h wyJas
nień Janeczek i Wiel 
ga, 

Zdarzały się wypadki, że w pantoflach ~ ~ 
sprinterskich grali piłkarze. ,,t\ł 

Mówiono również o tym, te Rada 0- f1' 'l\> 
kręgowa zs Stał, która objęła patronat I n 
nart nasz;rm !iKSi.....absolu_tnie nim się ale / 
interesowala. O Drakacli w spttęl:le mó-· ,., · 
wił m. in. kierownik nkcj! pięściarskiej, " ~ 
wsl<azując na to, że 37 członków ~elccjl 
plęśclarskleJ ma do dy5pozycjl xale<lwie · 
! pary rękawic. , . . ;. 

Po wyczerpujące) aaall7.le popelnlo- ~rl": .-.. -

Oznacza to, te 
Włóknial'z przystąpi 
do niedzielnego spot 

. kania z OWKS Kra 
ków w osła·bionyro 
składzie. Miejsce nych błędów wybrano nowy zarząd, przed 

którym nakreślono plan przyszłej pracy, 
z uwzględnieniem przede wszystkim spor 
tu masowego I zdobywania odznak SPO. 

Wielgi na lewej obronie zajmie Stu 
&!o. 

Sądzimy, że nowy zarząd pójdzie po 
wskazanej mu linii l postawi SKS przy 
Państw. Tech. Przem. Pedag. w Pabia
nicach znów na czołowe miejsce wśród 
szkół woj. łódzkiego. 

Korespondent „Exl)ressu Il." 
BO. STAN. 

Skład ligQ1WC6w łód~h będzie na 
stępujący: Szczurzyńs.ki, Włodarczyk, 

Stusio, Walczak, Urban, Wapiennik, 
KO'Złowski, Wiernik, Pawlikowski, 
Koźmiński, Zygmuncik. grodzenie wg obowlązującęgo UZP2413· T< g-0 sędziego Szlajfera. ski, Szosta•k i Pijanows·ki. 

---------------------------------------------------~------------------------------·----------------------------------------199) le na. jedym z zakręt6w spotkała ich nie
spodzianka - jeep został obsypany strza 
lami. Maszyna zatrzymała siię nagle, gwał
townie zahamowana przez kierowcę, kt6-
ry został celnie trafiony kulą. 

ny fabryki przed niszczycielskimi druży
nami nieprzyjaciela. Jeden z robotnik6w 
wdrapał się .do kabiny starego dźwigu, 
znajdującego S>ię w głębi hali fabrycznej, 
a reszta załogi ukryła się za wielką pra
są. Taka taktyka została już wczdniej u
stalona na wypadek zjawienia się Amery· 
kan6w. 

,_ Cicho! - huknął na nią Miller i I oołupiałym wzrokiem, niezdolny do uczy
szybkim krokiem przeszedł za szeregiem nienia najmniejszego ruchu. 
zaparkowanych samochod6w. Znalazł się Trzeba było zawołać dw6ch miarines, 
w pobliżu kaplicy polowej i obecnie do- a.hy wnieśl-i ciało do Dodge'a. Tymczasem 

· kładnie widział plecy szwedzkiego pasto- Miller stał z boku i słuchał relacji EdytY 
ra. Słyszał wyraźnie jego dźwięczący me- Field, która z wielkim przejęciem opowia
talem głos: dała, że w wielkiej opuszczonej fabryce, 
· ,_ „.Stw6rca natchnął was myślą, aże- położonej obok szosy do K~mpo, ukryła 
byście wyrzekli się dalszego udziału w się młoda Koreanka, jej wsp6lnik Kim i 
tej barbarzyńskiej masakrze„. dezerter z armii amerykańskiej - sierżant 

MP ostrożnie wysiedli z ciężar6wki. Zi
dentyfikowano dom, skąd padły strzały. 
Był to wielki czworobok robotniczy, wy
budowany w okresie okupacji japońskiej. 
Strzelano z panerowego okna, znajdują
cego się w pobliżu wejścia na podw6rze. 

Kilka granat6w ręcznych rozbiło szy
by i wybuchło wewnątrz mieszkania. 

Zapadła zupełna cisza. Po chwili z bu: 
dynku rozległ sie rozpaczliwy płacz dziec 
ka. Wtedy Amorykanie podeszli bliżej. 

Po kilku minutach pierwsi f.ołnierzc a
merykańscy ukazali się na tle szerokiej 
bramy, której wrota zwisały, wyrwane 
przez bomby lotnicze. Amerykanie szli po 
woli z bronią przygotowaną do' strzału. Po 
chwili ukryli się za stosem szyn kolejo
wych. Za nimi zjaw.iii się w bramie inni i 
biegiem przebyli otwartą przestrzeń dzie
lącą ich od kryj6wki. 

t Z miejsca, w którym stał Miller, nie Isgro. . , . . • 
mógł być widziany przez słuchających ka Pułko;vmk pomY'Ślał "!' teJ chwili, ze 
zan:ia żołnierzy. Pułkownik wydobył z być moze d?kumenty lezały cały ~7:as :V 
kabUTY pistolet i wycelował. Strzał za- SeuJu. Zaświtała mu ~a nowo na~z1e1a, ze 
brzmiał sucho w ciszy zalegającej plac. ~oze teraz: w ostatnim ·~omen~1e, zd~ła 
Ericsson przerwał w p6ł słowa i osunął się Je odzyska~. ~ogło t.o byc kwe.st1ą god~m. 
na ziemię. Przez moment zapanowało gro- Tr~eba dz1ałac,, zanim do miasta. w.e1~ą 
bowe milczenie. żołnierzom nie dano na- WOJS~a ludowe: Zabr~ł z sobą .d~1es1ęciu 
wet chwili czasu na przyjście do siebie. MP 1 natychmiast od1echał z mm1 swym 

Jeepem. 
' Ze wszystkich stron wbiegli na plac o- Droga prowadziła przez ulice nie opa
ficerowie z pistoletami w dłoniach, rzuca- nowane jeszcze przez partyzantów ani 
jąc szybkie komendy. Z automatów żan- wojska ludowe . . Zmie·rzali w kiorunku szo 
darmerii posyipały się strzały na posttach. sy wiodącej do Kimpo. Po chwilowej po
Marines w milczeniu gromadzili się przy rannej przerwie na mieście znów wybuch
swych oficerach. ły walki. Musieli ominąć ulicę w pobli7.u 

Morrison wolno z widocznym wysil- Dworca Gł6wnego i zatoczyli wielkie ko
kiem zbliżył się do leżącego nieruchomo ło, jadąc przez III Dzielnicę. 
w śniegu ciała Szweda. Patrzył na trupa Zaułki były wprawdzie wyludnione, a-

Li Sai, robotnik metalurgiczny, który 
po uwolnieniu dzi.elnicy willowej poszedł 
w poszukiwaniu żony i synka do nie oswo 
bodzonej jeszcze części miasta, leżał teraz 
na podłodze, zaciskając w dłoniach stary 
karabin. Obok widni<1.ły poszarpane szcząt 
ki jego wiernej żony i towarzyszki, Lian. 
W rogu pokoju, przytulone do ściany, łka 
ło dziecko. Wśr6d powracających do sa
mochodu żandarm6w znaleźli się tacy, kt6 
rzy zostawili . chłopcu trochę czekolady · 
kilka kawałk6w gumy do żucia. 

W OPUSZCZONEJ FABRYCE 

- Amerykanie! - krzyczał w biegu 
partyzant, który zszedł ze swego poste
runku przy bramie w murze fabryki, aby 
dać znać o niebezpieczeństwie. 

- Idą tutaj! Właśnie do tego oddzia
łu! - dodał zdyszany. 

W oddziale znajdowali się: Kim, Jana
na, Isgro i czterech robotnik6w, przysła
nych przez Komitet Wojenny do ochro-

Kim naliczył dziesięciu '.Amerykanow. 
Obserwując ich, stwierdził ze zdziwieniem, 
że nie mają ze sobą ani skrzynek z ma
teriałami wybuchowymi, ani innych przy
rządów niezbędnych do minowania bu
dynk6w. 

- To są MP„ • ...._ szepnął mu do ucha 
Bill Isgro. 

Amerykanie siedzieli nadal za rtosem 
szyn. Po pewnym czasie jeden z żołnierzy 
opuścił kryjówkę, puścił się pędem pttcz 
pustą Środkową cześć hali, obierając sobie 
za cel najbliższy filar, i ukrył się za jego 
masywem. Nagle ciszę przerwała seria au 
tomatu. Pociski łomotały o metalową obu 
dowę kabiny dź~igu. 

Kim pragnął w duchu, aoy roł:>otnik 
znajdujący się w kabinie, nie· odpowiadał 
na ogień. Ale widocznie towarzysz stracił 
panowanie nad sobą, bowiem natychmiast 
z dźwigu posypała się seria maszynowa. 

(D.c.n.J 
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